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PRZYGIOTKA. POHTOZNA DO .INWAZJI 
jn ^ ^ ir ie s ie  nary Churc h i l l ^
Gdy w i^iid r ,  jeden z posłow zapytał 

premiera Churchilla o politykę francus
ką, prem. C hurchill odpowiedział, że, 
m ając-'dostatecznie w iele 'kłopotów z 
własną p o l ic k ą  angielską, nie czuje 
się- powołany do tłumaczenia p o lity k i 
innych nar oda;/. Tak mówiło s ię  wtedy, 
kiedy zadaniem premiera angielskiego 
było przecie wszystkim zmontowanie włas
nego wewnętrznego frontu  wojennego.

D z is ia j, gdy wojna zmierza ku końco
wi, gdy jesteśmy w decydującym roku b i 
twy o ̂ Europę, zrozumienie stanowiska 
narodów europ- jsk ich  je s t  n ie tylko 
ważne, lecz  urocz konieczne# Dlatego 
też ca ła  o sta tn ia  nowa Churchilla po
święcona je s t  wyłącznie a n a lit ie  ąytu- 
a o ji  narodow curopojskich.

.Mowa ta  je s t  jokgdyby przygrywką do 
przygotowywanej inw azji m ilita r n e j; no
s i  w szelkie oechy u jednolićen ia frontu  
politycznego z programem inwazyjnym 
aztabów w ojskayoh.
.. W przededniu uderzenia na fo rte cę  
europejską Niemiec, C hurchill dokonuje' 
przeglądu antyniemieckiego frontu  -  na 
odcinku politycznym. Mierzy stosunek 
A nglii do narodow “i  zagadnień w łaści
wie jedynie pod kątbm ich  udziału i  
użyteczności d la  cintyniemieokiej k o a li
c j i .  C hurchill sprowadza d z is ia j 
wszystkie zagadnienia do jednego mia
nownika -  do problemu Niemiec, Ma to 
oczywiście swoje uzasadnienie w t e j  h i
storyczn ej chw ili koncentrowania całego 
wysiłku uderzenia przeciwko Niemcom, 
a le  z drugie j stropy prowadzi z ko
nieczności do x>cwrych uproszczeń, które 
przv s ł a n i a j  isto tn y  obraz n a ra sta ją 
cych nurtów politycznych.

Z mewy C hurchilla \ynika; Każdy kto 
walczy przeciwko Niemcom je s t  dobry; 
kto n ie  chce walczyć z Niemcami ( ja k  
np. Micha jłow io z) lub utrudnia tę  wal
kę., przeciwstawia ja. c s ię . komuś, kto 
walczy z Niemcami (np. komunistycznym 
partyzantom Tity) -  s i ł ą  rzeczy stawia 
s ie b ie  poza nawias współpracy p o lity cz 
n e j i  wojskowej z A nglią. O ceniając 
zjawiska polityczne jedynie według jed
nego kzy tedMjum b ic ia  Niemiec, premier 
C hurchill czyni w swej nowie wyraźny 
znak równania pomiędzy królem jugosło
wiańskim i  konurjintą spod znaku T ity . 
Równanie to  ma napowno w ustach pre

miera angielskiego -  wpatrzonego w jeden 
, c e l ,  w inwazję na Europę i  ro zb icie  Nie

miec -  inne brzmienie, a n iż e li  w uszach 
Jugosłowian i  razem z nimi wszystkich in
nych narodów, któro jak .Polacy, Turcy i  ' 
cało Bałkany znalazły s ię  wbrew sw ojej wo
l i  w narastającym nurcie niebezpieczeństwa 
rosy jsk iego , niewyczuwalnego tak bezpor-■ ; 
średnic v/ Londynie.

Podobno Anglicy mają w p o lity ce  zawsze 
ty Ile o jeden c e l .  Jednakże n ic wszystkie 
narody są w tym szczęśliwym położeniu, by 
mogły czynie to samo. Gdy Polak czyta 
słowa premiera angielskiego, wyrażające 
tak słuszne zaniepokojenie, czy aby Polska 
Podziemna n ie  zderzy się  z pochodem ro s y j-  
skim -  ozy tein ikcw i polskiemu napewno na
suwa s ię  r y s i , czy też równe zaniepokoje
nie i s t n ie je  w rządzie angielskim wobec 
tego wszystkiego, co rob ią  na. ziemiach 
p ils k ic h  partyzanci komunistyczni, k iero
wani -przez Moskwę -  a co oznacza tęp ien ie  
narodu polskiego.

t  dla.tego Polacy, którzy d z is ia j dźwi- 
gają  wraz z Anglikami i  /amerykanami n a j-  

• większy trud walki na fro n cie  włoskim 
przeciwko Niemcom, w obliczu nawet tych 
najcięższych  o fia r  i  trudów n ie  mogą sobie 
powiedzieć, że powitają z zadowoleniem 
" jcikąkolwick umowę P o lsk i z R osją” . Do są 
umowy, które chcianoby nom narzuoić, a 
które p rzek reśla ją  cały sens na.szej walki 
i  byt narodu polskiego. I  cała. trudność 
naszego położenia tkwi w tym, żo nic może- 
ry rozkładać naszych celów polityozrych na 
ra ty , że walcząc tale d z ie ln ic  pod Monte 
Ca.ssino, n ic możemy spuszczać z oka także 
niebezpieczeństwa roąy jskiego -  bo w na
szym .geograficznym położeniu ten o e l je s t  
nicrozdziclny i., o tym musimy pamiętać.

Jeden z angielsk ich  p rz y ja c ió ł naszych, 
słuchając polskich  uwag o mowie premiera 
C hurchilla , powiedział nam: C hurchill 
je s t  zbyt wnikliwym politykiem , ażeby 
mógł s ię  dac zwieść przez swoje przemówie
n ia .
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\m SJK L  NALOT NA POZNAŃ

London, 29.V. Dzisc za dnia. około 1000 
am ery”kansk i  ch " fo r te c  la ta jący ch " i  Libe- 
r  a. tor ów pod osłoną 1250 . ny śliwców bombar
dowało fa.bryki przemy słu  lotniczego i  ben
zyny syntetycznej no. teren ie  P o lsk i i  Nie
miec. Głównym obiektem nalotu b y ł Poznań; 
w Niemczech'bombardowano n. in , Lipsk i  
Cottbus (Chociebuż). Szczegóły nalotów 
nie zostały jeszcze ogłoszone. Niemiecka



agencja inforaa.cyjna donosi o zaciętych 
walkach lotn iczy oh. ja k ie  rozegrały s ię  
dziś nad północnymi i  zachodnimi Niemca
mi. W godzinach popołudniowych 100 bom
bowców -typu Karauder dokonało nalotów na 
obiekty niem ieckie w pin. F ra n c ji  i  B e l
g i i .

BOMBARDOWANIE M G ffi I  LTJDWIGSHAFEN
Londyn, 29«V. D z is ie js z e j nocy w iel

k ie formacjo ciężk ich  b omb owe ów b ry ty j
skich dokonaj nalotów na liczn e  ce le  w 
zachodniej Europie. 11.in . przedmiotem 
ciężkiego nalotu byi ważny węzeł k o le jo 
wy na lin ia c h , prowadzących ku brzegom 
Atlantyku, Angors (160 mil na p łd .-z a 
chód od Pary da) . Wywołano olbrzymie po
żary . Kłęby dymu wznosiły s ię  na wyso
kość 5 ty s . metrów. W Niemczech bombar- | 
dowane było Ludwigshaf en.

C O R A Z  B L I Ż E J  R Z Y 1.1 U
Neapol, J29Jv7 Postępy wojsk "sojusz- 

niczych na fro n cie  włoskim grożą rozbi
ciem wojsk niem ieckich na dwie grupy. 
Kwatera główna Sprzymierzonych o g ło siła  
o f ic ja ln ie ,  że zniszczone zostały dy
w izje niem ieckie, a do niew oli dostało 
s ię  15 ty s . jeńców.

Londynn 29«V» Z acięte walki toczą 
s ię  wzdłuż łulcu fron tu , ciągnącego się  
w odległości 12 do 20 mil na południe 
od R2ynu, Wojska V armii znajdują s ię  
w od leg łości około 2 km od Campoleone, 
na zachód od drogi A p p ijsk ie j. Na 
wschód od t e j  drogi Niemcy przeprowadza
ją  gwałtowne przeciw natarcia między V el- 
•letri a Valmcntone. Mimo to wojska so
jusznicze dotarły już do przedmieść V el- 
l e t r i  oraz na. odié,igłość 2. km od Valmon- 
tone. Na fronoio V III arm ii oddziały 
b ry ty jsk ie , "kanadyjskie i  nowozelandz
k ie  posuwają s ię  naprzód mimo silnego 
oporu nieprzy ja c ie la .

Waszyngton, 29«V. Korespondenci ame
rykańscy depeszują, że na północnym 
krańcu frontu  pod Anzio Sprzymierzeni 
p o d ję li nowe uderzenie i  zdobyli sztur
mem- m ie jsoovtosc A p rilia .

B e r lin , 29»V. Na kon feren cji praso
wej rzecznik niem iecki oświadczył dzi- 
s i e j ,  że v/ niektórych punktach frontu 
włoskiego wojska niem ieckie zmuszone zo
stały  do wycofania s ię , w innych jednak . 
zdołały zahamować ofensywę Aliantów.

S ztokholn, 29 .V. N iemcy śc iąg n ę li 
na fron t w łoski 5"*swieżych dywizj'i z 
F r a n c ji ,  Zastępcą Kesselringa. mianowany 
zo sta ł gen. Schlania." . .
O statnie wiadomości  z Włoch

S ztokholn, 29 . V.~ Według niepotwier
dzonych wiadomości wojska sojusznicze ■ 
zdobyły Valmontone. Wy sunięte oddziały 
bryty js k ie  zna.jdowac się. mają w odle
g ło śc i około 13 km od Rzymu. Mimo wzra
sta jąceg o  oporu niemieckiego wojska so
jusznicze posuwa ją  s ię  naprzód. Lotnic
two a lia n ck ie  wspiera wydatnie działan ia  
wojsk lądowych. 1

WMÓWIENIA NIEMIECKIE Wr POLSCE
Sztokholm,. 2"9.V. Gen.~~Jacob, który 

kierował budową niemieckich l i n i i  obron
nych na teren ie  p o lsk i, ośr/indczył dziś 
na kon feren cji prasowej w Warszawie, że 
•'wszystkie umocnienia są już gotowe. V 
pierwszym rzędzie ukończona, je s t  " l in ia  
Karpacka" oraz l in ia  obronna, na błotach  
pińskich. Gen. Jacob utrzymuje, ¿e mimo 
szybkiego tempa budowy wykonane umocnie
n ia  stanowią niezwykle s iln o  l in ie  obron
ne, zbudowane z żelazobetonu i  posiadają* 
cc liczn o  zapory przcci,/czołgowe,

ĆWICZENIA FRZECIWTNV/AZf JNE _W NORWEGII
Zurich, 29 .V. W ciągu ostatn ich  3-ch 

dni -odbyły s ię  w Norwegii w ielkie ćwicze
nia- obrony wybrzeża. Znaczno siły n ie
mieckie przeprowadziły próbę wylądowania 
z okrętów inwazyjnych. Według wiadomoś
c i ,  nadeszły ch do Szw ajcarii, ćwiczenia 
wypadły" niepomyślnie dla obrony. Główno
dowodzący wojskami antyinwazy jnymi w Nor
w egii, gen. Falkenhausen, zarządził na
tychmiastowe prze [grupowanie podległych 
nu wojsk.

BERLIN ŻYJE W- PODZIELIIACH
Bem , 29.V. Szw ajcarski dziennik 

"Bund" zamieszczą dziś r e la c ję  swego 
sprawozdawcy, który przybył w ostatn ich  
dniach z B e rlin a . Opisuje on, że 65̂ > do- 
mow w s to licy  Rzeszy je s t  zniszczonych. 
B e r lin  -  nowi dziennikarz szw ajcarski -  
ży je  w podziemiach, ludność uJaywa s ię  w 
tunelach metro. Biura ministerstw  wojny 
i  propagandy przeniesione zostały do s ta 
c j i  k o le i podziemnej. Również w p>odzie- 
niach odbywają s ię  konferencje prasw e. 
Dzienniki, które uprzednio ukazywały się  
w Berlin ie-, drukowane są obecnie we 
Frankfurcie nad Odra.

W m _ K JE L K U S Ł 0 W_A C_ H
-W ojsk a  sowieckie odparty przeciwna

ta r c ia  niem ieckie na odcinkach Tiraspola 
i  Witebska.

-  R,adio szwedzkie donosi, że Niemcy 
wyw ieźli,z Rzymu 5000 osób "do północrych 
Włoch. -Codziennie odchodzą pociągi z 
deportowany mi, wśród których -przeważa in
te lig e n c ja .

-  W szwedzkich kołach politycznych 
utrzymują, że gon, de Gaulle przywiezie
d.o Londynu pónćwnc żądanie uznania przez 
Alia.ntow komitetu algierskiego- za rząd. 
fran cu sk i.

-  C iężkie bombowce z baz śródziemno
morskich dokonały nalotu na. Wiener-Neu- 
s t a ł t  -1 na inne obiekty 'w A u str ii.

-  Rzeczniqy rządu Vichy przyznali o f i 
c ja ln ie , ■ że l in ie  komunikacyjne we Fran
c j i  zostały całkow icie zdezorganizowane i  
rozkład jazdy na kolejach  francuskich 
przestał: właściwie is tn ie ć . *  '•

-  • ’W'Koskwie zapowiedziano," że w n a j-  • 
bliższym cz a sie  nastąpią połączone dzia
ła n ia  sowieckich s i ł  lądowych, morskich i 
lotniczych na wzór podobnych działań. 
Aliantów na innych teatra.ch wojny.


